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Rrrkursi/A MafiI zbry* Dl UaXKv lan cl kami
zgubiono w dn. 10 b.m, za Tu 
mem, lub idąc ul. Grodzką do 
Katedry. Znalazca zechce zwró­
cić za nagrodą do Admini­
stracji „Dziennika Płockiego*.

dii Równe, Dubao i Kraemienioe,

Zmartwienia pana Fryzego

; Wewnętrzna pożyczka 
Niemiec zawiodła.

go oraz instytucyj i stowarzyszeń 
składać będą życzenia w pałacu 
biskupim.

dzie życzenia swemu Arcypaste- 
rzowi.

Nazajutrz, t. j. w czwartek 
13 czerwca, z powodu Imienm 
Jego Ekscelencji, odprawiona bę- 
gzie również uroczysta Msza św. 
na intencję Dostojnego Soleni­
zanta.

O godz. 12-ej w południe przed­
stawiciele społeczeństwa płockie-

Pawlifco77«ki wyikcoiył s s^mclotu 
«o ppadoahronem.

Samolot w parę sakurd spad! na 
siemię i rostriaskał się w kawałki 
P Ict dsięki normalnemu funkcjono­
waniu spadochronu wyszedł btz 
siwanku.

KRAKO W, 11.6 (tel. a Warsa.) 
Woiorat rano samolot wojskowy le- 
ca na wysokości 1000 mir. nad •- 
koliaą dworca towarowego wpadl 
nagle w korkociąg i pociął siybao 
spadać na aiem ę. W tej samej 
obwili pil 4 prowadzący aparat kpt.

WASZYNGTON, 11.6 (tel. a War 
nawy). Poohodsąoa a Londynu po- 
glista, jnkoby Mac Donald pragnął 
pororumied się osoblcie sHooverem 
co do ntosuaków aogielskc-amerykań­
skich, była dla Wasayngtonu niespo- 
daiaoką Pogłoska ta spotka się nie­
zawodnie ae saoaególną aprobatą so 
natora B radli, pnewodaiciącego 
komisji spraw a grsnicanych Senatu. 
W Wisayogtouie praypusicaają, że 
wobec wyrażonej jut pries presy den 
ta Hoover« ufności, iż redukcja obec­
nych zbrojeń morskich może być 
przeprawadaona, prezydent odniesie 
się sycili wie do wimiankowanej roi- 
mowy esobittej.

Ambasada angielska nie otrzyma­
ła jesaoae żadnej instrukcji w spra­
wie iwróconia s ę do raądu amery­
kańskiego w kwestji rreoionej kon- 

! faienoji.

k.ów aktu aamachu dokonał jakiś 
przechodzeń, ubrany w broniowy 
kapeiusa filcowy.

Gdy wojuiąaego z ssybimi laską 
młodzieńca usiłował zatrzymać prze­
chodzący podówozŁB przodownik po­
licji, otociyla go grupa przechodrów 
i ułatwiła ucieczkę.

bu jaki wobec ogólnej polityki rzą­
du stanowisko bezwzględnie opo­
zycyjne.

Jak słychać, rząd niemiecki na­
wiązał petraktacje z pewnem konsor­
cjum międzynarodowem o pożyczkę 
zagraniczną w wysokości 50 miljo- 
nów dolarów.

BERLIN, 11.6 (tel. z Warszawy). 
Ogłoszona przez rząd Rzeszy po­
życzka wewnętrzna w wysokości 500 
milj. mk. skończyła się zupełnem 
fiaskiem. Mimo ograniczenia sub­
skrypcji publicznej do sumy 300 milj. 
mk. i przedłużeniu jej terminu o dal­
szy tydzień subskrypcja przyniosła 
niecałe 170 milj mk, Fiasko pożycz­
ki nie jest spowodowane sytuacją na 
rynku pieniężnym Niemiec, który 
mógłby z łatwośc'ą pożyczkę zaab- 

sposób jednakże, jak alusima podeo- 
sią partje lewicy, ewentualny traktat 
handlowy m ędiy Polską a Niamoa- 
mi byłby uniemożliwiony, ponieważ 
wskutek anacsnych podwyżek ceł na 
produkty agrarne gospodarka w Ric- 
csypospclitej Polskiej nie m.ałaby 
tego ««interesowania dla traktatu 
hndlowego, który jest potraebuy, 
aby traktat ten d osiedl ao skutí u.

z przemytnikami.
wy i został natychmiast odstawiony 
do najbliższego szpitala.

Jest nader ciekawą rzeczą, że 
odgłosy tej głośnej walki nie wywa­
biły celników niemieckich, którzy 
dopiero po znriknięcię przemytników 
zjawili się z niewinną miną na placu 
strzelaniny.

KATOWICE, 11.6 (tel z War­
szawy). Na posterunku granicznym 
Szatlej dwóch przemytników na wi­
dok patroli straży granicznej poczęło 
uciekać. Kiedy na wezwanie zatrzy­
mania się nie odpowiedzieli, strażni­
cy oddali kilka strzałów, z których 
jeden był trafny.

Mop rinnalH ndn sorbować. Jest ono raczej wynikiem Ivlclv 1 *. ■ Ca ULld bojkotu ze strony sfer kapitalistów
«lip (in W aS7V tonu * cieżk!eSo przemysłu, które zajmują□IÇ UV W K 1V11U« i wotjec socjalistycznego ministra skar-

Wschodnich, co będzie kosztowało 
kasę Rzeszy 10 milj. mk. Podobnie 
mają być obniżone opłaty za statki 
w kanale królewieckim o 300,000 
marek. Wszystk e poza tern ciężary 
publiczne, nałożone na ludność 
wscłiodnló-pruską, zostaną obniżone 
o 6.400.000 mk.

lamny między przemytnikami a lunk 
cjonariuszami śląskiej straży granicz­
nej. Zajście miało miejsce koło 
wsi Zawady. Przemytnicy, mając 
widocznie z sobą poważny przemyt, 
usiłowali ogniem z rewolwerów zmu­
sić strażników do ustąpienia z po­
sterunku. Gęsta wymiana strzałów 
trwała zgórą godzinę, poczem prze­
mytnicy przezornie wycofali się na 
niemiecką stronę. W toku walki 
został postrzelony jeden z przemy­
tników, Stanisław Gaj z Częstocho- 

WARSZAWA, do. 11.6, Wcioraj 
około godiiny 10 wian« ir :m. jak pa­
daje prasa stohcina, dokonano wybi­
cia 3 wielkich iiyb w oknach wy- 
itawowyoh Administracji „Kurjera 
Porannego” i „PriegląJu Wieciorne- 
go” pny ulicy Marisałkowikicj, 148.

Według zöiaania naocinyoh świad- 

* *
Jego Ekscelencji Dostojnemu 

Solenizantowi Ks. Biskupowi An­
toniemu Juljanowi Nowowiejskie­
mu najgorętsze i najszczersze ży­
czenia ad multos annos składa 
Redakcja „Dziennika Płockiego".

Raut w ambasadzie 
włoskiej.

WARSZAWA, 11,6. W salonach 
nowej ambasady włoskiej odbył się 
wczoraj wieczorem raut, na którym 
byli obecni wszyscy przedstawiciele 
państw zagranicznych oraz rząd poi 
ski z p. premjerem Świtalsktm na 
czele.

Gości podejmował nader uprzej 
mie nowomlanowany ambasador wło 
ski Francim.

Komunista skazany na 
dożywotnie ciężkie roboty

WILNO, 11 6 (tel. z Warszawy). 
Wczoraj odbyła się rozprawa prze­
ciwko białoruskiemu komuniście Klim­
kiewiczowi, który na skutek wyroku 
partyjnego zabił byłego redaktora 
„Bolszewika“ — niejakiego Guslna.

Klimkiewicz został skazany: za 
należenie do partji komunistycznej 
białoruskiej na 6 lat, za posług wa- 
nie 'się fałszyweml dokumentami na 

Í rok i za zabójstwo na bezterminowe 
ciężkie roboty.

Zawipszenie Bratniej Pomocy 
II. S. n. w mawacb lewaizyslwd. -

WARSZAWA, 11.6. W iwiąaku 
i nieslyohanem wyrtąpieniem pieie-

Bratniej Pomonv Wyżmj Sakoły 
Handlowej pana Umiaatcwiiiego na 
Fjeżdiie b. wyohowańaów W. S. H, 
senat akadtm.cki tej ucielni uwie­
si Bratnią P moc w prawa ‘.h towa- 
nystwa aa pnekrocienie statutu, ia- 
warowującego apolityczność organi­
zacji samopomocowej. Senat W. S. H. 
««bronił również Bratni« j Pomocy 
-występowania w imieniu ogółu mło- 
dreży W. S. H. i opiniowania podań 
o ulgL

BERLIN, 11.6 (teł. » Warsrawy). 
Pomiędry na ^ouabstami, centrum 
i niemiecką partią ludową » jednej 
strony, a socjalistami i demokratami 
i drugie streny wynikła duża różni­
ca idań w sprawie ceł agrarnych 
i monopolu ibożowogo, ponieważ 
partje prawiry damsg^ję lię w ostro i 
formie priepro wadienia podwyżsie- 
nia ceł na produkty agrarne. W ten

Karabinowa walka
KATOWICE, 11.6 (tel. z Warsza i 

wy) Nad granicą polsko niemiecką I 
przyszło ub. nocy do ^wielkiej strze- 1

Po zamknięciu kroniki.
Nhdajśois do skutKu dwach zebrań 

walnych
Podczas niedzieli ubiegłej odbyć 

się miały dwa zebrania walne, mia­
nowicie — zebranie Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich i ze­
branie członków Stowarzyszenia 
„Schronisko im. Wł Kamińskiego”. 
Oba te zebrania nie doszły do skut­
ku. wobec śmiesznie małej liczby 
członków, przybyłych na oba posie­
dzenia.

Jest to objaw bardzo smutny, świad­
czący o zupełnym u nas zaniku życia 
zbiorowegó. Nledojścle do skutku 
obu tych posiedzeń jest tern bardziej 
znamienne, że na obu posiedzeniach 

’ miały być rozpatrzone sprawy bardzo 
? ważne, decydujące o przyszłym lo­

sie Stowarzyszeń oraz ich organi­
zacji wewnętrznej.

Pridżlękowaiie Związku liwalldów.
W tyoh duisch opuss^ia naiia 

miasto p. Franoisiek Cieślińiki, obej­
mując stajowisko lastępoy Starosty 
w Rypinie.

Znrsąd Powiatowego Kola Zwiąi- 
ku Inwalidów WnjoDnyob B. F. w 
Płocku oauje się w obowiąiku we 
własnym i oiłonków swych imieniu 
ahoó w ten sposób podaiękowad p. 
Cieślińskiemu aa jego raksie pny- 

' ohylne i żyoiliwe stanowisko w sto- 
I suEiku do inwalidów wojennych, ja- 
1 kiego niejednokrotnie dał wyrai w 
i oiasie kúkoletni&go pełnienia obo­

wiązków Kierownika Domu Inwali­
dów w Płooku. Wielki takt i umie­
jętni śó postępowania oraa iroaumie- 
nie potrieb inwalidów wpłynęły na 
to, że doprawdy a aielkim żalem 
żegnamy obecnie p. Cieáliúskiego, 
składając mu jedoooieśnie jak naj| 

’ lepsie żyoienia w praoy na nowem 
I cd )owiedsialnem stanowisku.

Zirsąd Powiatoweg ) Kola Zwiąiku 
Inwal.dów Wojennych R.P. w riooku.

Na intencję ^dostojniejszego Pasterza Diecezji
W środę 12 czerwca, z okazji 

dwudziestej pierwszej rocznicy 
prekonizacji J. E. ks. Biskupa An­
toniego Juljana Nowowiejskiego 
na stolicę biskupią w Płocku, od­
prawione zostanie uroczyste na­
bożeństwo w bazylice katedral­
nej o godz. 9 i pół rano. Po na­
bożeństwie dziękczynnem Ducho­
wieństwo m. Płocka składać bę-

Podróż Pana Prezydenta na Wołyń.
WARSZAWA, 11.6. .Wyjaad Pa- pedróży Pana Pieiydenta będaie 

na P.eaydeota Rieoiyptrpol tej na Łu.^.pcca^m Pan Preiydent odwie- 
Wołyń nastąpi w dn u 15 ym bieżą- dii Równe, Dubao i Kraemientec, 
oego miesiąca. Pierwszym etapem

Spadochron uratował życie lotnikowi.

Jak rząd niemiecki popiera Prusy Wschodni.
KRÓLEWIEC, 11.6 (tel. z War.) 

Dzienniki wschodnlo-prusKie donoszą, 
że wstawiono do budżetu dla Prus 
Wschodnich 54 miljony 865 tys. mk. 
na ostatniem posiedzeniu komisji 
budżetowej parlamentu Rzeszy. Dla 
przeprowadzenia skuteczniejszej kon­
kurencji Gdańska i Gdvni mają być 
obniżone taryfy kolejowe z Prus

Nowe trudności w sfinalizowaniu traktatu 
tpoisko-niemieck tego.
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„KOiíSUMEBT“.
Jfcdnem z najbardziej demago­

gicznych pojęć, tamujących zdrowy 
rozwój gospodarczy i racjonalną po­
litykę podniesienia dochodu społecz­
nego i powszechnego dobrobytu, 
jest niewątpliwie pojęcie „konsumen­
ta“, wprowadzone do słownictwa so- 
cjalno-poliivcznego przez zbiorową 
fantazię radykalnej lub radykalizują- 
cej demokracji.

.Konsument” — to jakiś manekin 
który musi odgrywać z reguły rolę 
nieszczęśliwej (fary lichwiarskiego 
wyzysku producentów, obnoszonej 
po wiecach i sejmach lub wywiesza­
nej na plakatach i w artykułach po 
litycznych zawsze wtedy, gdy chodzi 
o zastosowanie jakiegoś konkretne­
go środka dźwignięcia produkcji kra­
jowej. Bo produkcję tę popierać 
wolno — wedle przepisów integral­
nej demokracji — tylko teoretycznie 
pustyni frazesami o podniesieniu do­
brobytu mas, uszczęśliwieniu ludz 
kości, zdobyciu samostarczalności, 
zwiększeniu oszczędności (z powie­
trza) i osiągnięciu mocarstwowości 
(także z powietrza) Ale skoro tyl­
ko głośne te krzyki, czysto reklamo­
we, mają znaleźć realny wyraz w ta- 
kiem czy innem posunięciu naprzód 
sprawy rentowności produkcji, bez 
czego o jej podniesieni przecież 
mowy być nie może, ówczas wśród 
większych jeszcze wrzasków dema­
gogii wysuwa się na scenę wychu­
dzony, sponiewierany, obliczony na 
budzenie nczuć litości i zemsty ma­
nekin .konsumenta“.

I gest ten marionetkowy ucina 
zawsze z miejsca wszelkie intencje 
uzdrowienia gospodarstwa krajowe­
go. Bo któryż minister czy poseł 
nie zalałby się łzami na tak tragicz­
ny widok ofiary zachłannej, paskar­
skiej, godnej wszelkiego potępienia 
produkcji krajowej!

Czytając elukubrację mówców 
i pism demokratycznych na ten te­
mat odnosi się wrażenie, że istnieje 
w Polsce z jednej strony jakiś nie 
liczny, ale potężny a zbrodniczy syn­
dykat producentów, z drugiej zaś 
miljony nieszczęśliwych, wyzyskiwa­
nych przez nich konsumentów. Stąd 
prosty wniosek: zniszczyć produkcję 
dla dobra konsumenta!

Rozpatrując tą sprawę zbliska 
a spokojnie, spotkamy s<ę z nie­
zmiernie ciekawem wprost nieocze- 
kiwanem zjawiskiem.

Oto manekin konsumenta, przed­
stawiający się tak tragicznie z pew 
nej odlegicści, rozpływa się we mgle 
przy bezpośredniem z nim zetknię­
ciu, a na jego miejscu ukazu e się 
zgoła inna postać, całkiem realna 
i żywa o dwoistym charakterze: pro- 
ducenta-konsumenta. Dochodzimy w 
naszem demokratycznem zdumieniu 
do przeświadczenia, że pojęcie wy 
łącznego .konsumenta" jest fikcją, 
jak fikcją jest również pojęcie wy 
łącznego „producenta“ — zwłaszcza 
w kraju nie obfitującym w miljarde 
rów. Natomiast każdy obywatel jest 
lówíiocz śnie producentem jednych 
wartości, msterjalnych lub świadczę 
niowych a konsumentem Innych, za 
wyjątkiem znikomej garstki reritje- 
rów darmozjadów, którą w zgodzie 

z socjalistami możemy poświęcić 
molochowi „gniewu pdu". Bo istot­
nie, szewc jest producentem obuwia, 
a konsumentem zboża, rolnik zaś 
odwrotnie. Fabrykant czy robotnik 
są konsumentami płodów rolniczych, 
ale producentami maszyn rolniczych 
i nawozów sztucznych. Jeszcze ści­
ślejszy zwląze« zachodzi w dziedzi­
nie tych artykułów, które wychodzą 
od danych producentów jako płody 
surowe i do nich potem, jako do 
konsumentów, w formie przerobio­
nej wracają. Wraca np. zboże W 
postaci ch'eba, lub wełna i len w 
postaci odzieży do tych, którzy je w 
stanie surowym wyprodukowali Wre­
szcie świadczenia umysłowe i fizycz­
ne różnego rodzaju, wracają do ich 
producentów w postaci zarobków 
luo artykułów, do których producji 
częściowo lub W całości się przy­
czyni.

N epodobna włęc określić g^anl 
cy, gdzie producent się kończy, 
a konsument zaczyna bo oba te po­
jęcia i zajęcia zlewają się w niero­
zerwalną cal śc w każdym z na^. 
Dlatego też stwierdzamy, że pojęcie 
.konsumenta” jest prostym wymy­
słem demagogicznej taktyki, obliczo­
nym na pogłębienie waśni spolecz 
nej, wyzyskanie naiwności ludzkiej, 
no i oczywiście na licytację wy­
borczą

Istnieje tylko obywatel, produku­
jący jedne wartości, a konsumujący 
Inn , nieraz nawet produkujący i kon­
sumujący te same wartości. Czy in 
tares takich rzeczywistych producen­
tów konsumentów, między sobą w 
wysokim stopniu współzależnych 
i sobie nawzajem w swym charakte­
rze zarówno producentów, iak i kon 
sumerdów niezbędnych, leży istotnie 
w obniżaniu cen konsumpcji do iak 
najniższego poziomu? Płytka dema­
gogia twierdzi, że tak, zdrowy zaś 
rozsądek, powiada, że nie. Bo prze 
cięż nie o to chodzi, ile złotych czy 
dolarów kosztuje dany artykuł, ale 
przedewszystkiem o to, czy nabyw 
ca iest w stanie z łatwością go na­
być i poza tern jeszcze coś sobie 
zaoszczędzić? Dlatego najżywotniej 
szy interes obywate a, występującego 
w danym wypadku w roli konsumen 
ta, leży nietyle w niskiej cenie arty­
kułów, ile w moż iwie wysokim po 
ziomie zarobków.

Dobre płace i zarobki obywateli 
jako producentów umożliwiają im 
dobrobyt nawet przy dość wysokich 
cenach za artykuły i świadczenia, 
a nawet bez odpowiedniej wysokoś 
ci tych cen nie są możliwe, jasnem 
jest przecież, że tylko dobrze zara­
biający na produkcji obywatel może 
pozwolić sobie na odpowiednią kon­
sumpcję. Natomiast zbyt niskie ceny 
za artykuły i świadczenia obnłżają 
z natury rzeczy ogólny zarobek, 
a więc i zdolncść nabywczą najszer­
szych mas.

Stąd konkluzja, że wprawdzie 
państwo ingerować powinno w pew­
nych wypadkach nieuzasadnionych, 
lichwiarskich zysków, wykorzystują­
cych niesumiennie jakąś chwilową 
konjunkturę, ale ogółem blorąc, kształ­
tować się winny ceny automatycznie, 
według znanego prawa podaży i po­
pytu. Tęn tylko sposób jest natu­
ralnym 1 zdrowym dla korzystnego ‘ 
kształtowania się Wzajemnych sto­

sunków między produkcją a kon- 
sumcją i on też tylko regu’ować 
może ceny tak, aby z jednej strony 
produkcja się opłacała, z drugiej zaś 
aby konsument płacił ceny, propor­
cjonalne do poziomu społecznego j 
dochodu i zdolności płatniczych spo- ; 
łeczeństwa.

Zapewne, niepopularnie w cza­
sach płytkiej demagogji brzmi teza, 
że w interesie konsumpcji leży pod­
noszenie do zachęcająco zyskowne­
go poziomu cen produkcji Ale jest 
to teza jedynie prawdziwa. Bo cóż 
przyjdzie społeczeństwu ze sztucz­
nie i gwałtownie obniżonych regla­
mentacją cen, gdy reglamentacja ta­
ka obniża równocześnie zarobki, 
niszczy gospodarstwo krajowe, a na­
wet wywołuje bezrobocie?

W naszych specyficznych warun­
kach trzeba więc położyć nacisk 
przedewszystkiem na podniesienie 
og Inego dochodu społecznego wszy­
stkich warstw zawodowych, co jest 
nie do urzeczywistnienia przy for 
sownem obniżaniu zarobków pro- 
dukcii materjalnej, świadczeniuwej 
i umysłowej. Dlatego też skasować 
należy jednostronna fikcję „konsu­
menta“, a natomiast pomyśleć prze­
dewszystkiem o tem, jakby rolnik, 
przemysłowiec, rzemieślnik, urzędnik, 
inżynier, robotnik i t. d najlepiej 
mógł zarobić. A Izówjzas dojdzie­
my łatwo do całkiem innych, real 
niejszych zapatrywań na wzajemny 
stosunek produkcji i konsumpcji, niż 
te, które chce nam narzucić bezkry­
tyczna iub niesumienna dernagogja.

Jan Bobrzański.

Ml illimi Hi lii 19291
VI.

Po zapoznaniu s g pobieżuam 
z budżetem cgólnym nzleży rozej­
rzeć się w budżetach pizedii^biorstw 
miejskich. Już w jednym z poprzed­
nich artykułów podkreślono, że cały 
dochód i przed^ębioritw męskich 
jest fikcją i że pr*Bdsięuiorstwa te 
D.etyiko nie dadzą zysau, ale prsy- 
anoną poważne straty,

Pr y »rżyj my się tym przedsiębior­
stwom abli.k .

Budżet elektrowni:
Nia tjk .ąa tuehuuzuyoh wyli- I 

cień budżetowy uh eltktro^ni, ani ! 
poszczególnych pozycyj, chociaż i na 
ten temat możnsby bardzo wiele po- ' 
wiedzieć, jak napr«ykł«d na adwioi- 
atrację, angażowanie pracowników, 
d? grona których nie miał szczęścia 
dostać & g am j dan a mæszasùcôw 
Płocfca, ale wszyscy »prowadzeni są 
z posa graniu miasta i powiatu, oho 
c at po zlikwidowaniu elektrowni 
Góro;ctích poważna ilość pracowni­
ków pozostanie bei chleba. Pr^wdz, 
niema u nas tak zdclnych „fachow­
ców", któiiyby nie pc siadając ż«d- 
negj GtmEUSu naukowego, a będąc 
pracownikami elektrowni, mogli jed­
nocześnie by<5 profesorami w szko­
łach. no i przedsiębiorcami, biorący- 
mi na siebie różne dostawy dla tej­
że elektrowni.

Nic też dziwnago, że elektrownia 
tak .tamo" kosztuje i budowa jej 
idzie w tak „szybkim tempie“, 

ale sprawy te już były porusza 
ne w prasie w roku przeszłym, ko­

misja rewizyjna installa poważne 
nieporządki i wszystko to ucichło, 
śpi.... Komu zależy na tuszowaniu 
tych nieporządków, a nawet nadu­
żyć, jak milionowe przekroczenia 
budżetowe? Co na to Władze Nad- 
aoroifc?

iVibec powyższego pomijamy 
wszelkie obliczenia szczegółowe, 
a przystępujemy do wniosków, iakie 
dadzą się wyprowadzić z ogólnych 
cyfr budżetu.

Wida^my, że dochody przewid«?«- 
ae są w ogólnej sumie 7G3.J32 zł., 
trzy rozchodach (oprócz nadwyżki 
budżetowej) 402.802 zł $ co daje czy­
stego zysku 342.330 zł

Jak tj w rzeczywistości wyg'ąda 
teu .czysty zysk“?

Do hody przewidziana są za peł­
ny 12 miesięczny rok czynności elek- 
trown . Tymczasem upłynął już kwie­
ci ń. upłynął już m»j, upiyaie czer­
wiec i liptec (d*j Boże, aby tylko 
tyki), s elektrownia nieczynna i nie- 
wiadomo kiedy ruszył W prsypu.z- 
ozeďu, że ru zy na J sierpn a n»le- 
ż łuby z dû' hobu rocznego potrącić 
x/i ssęść, cjsyl 28L566 zł. aa 
uwadze, że odchodzą miesiące letnie, 
które nie mogą d*ć tyle zysku co 
zima, redukujemy powyższą sumę na 
połow ę, czyli dochód przew.duj^mv 
763.132—140.78B=622.349 zł. przv 
pełnym, my żię rozumieć, rozchodzie, 
gdyż towarzysze już na dwa lata 
przed uruchomieniem elektrowni ob- 
odf.iii biura pełnym kompletem pra­
cowników, na Utrzymeme których 
preliminuję sę tylko 189.229 zł.

Ale co najgłówniejsze, w budże­
cie elektrowni nie przewiduje s ę 
woale optoty procentów i rat amor- 
tyzřcyjnyoh od zaciągnięty oh poży­
czek. Wydatai te dla upozorowsuia 
.wysok'üj rentowności“ elektrowni 
zostały przezornie ukryte w budże­
cie zwyczajnym miast*.

Czy towarzysze są tak zarozu­
miali, czy tak na>wm, że sądzą, iż 
Rada Miejaka nie pozna się na ich 
figlu i akceptuje zgóry wykazaną 
.wielką rentę"?

Długi, zaciągnięte na elektrownię 
przekraczają Jw podobao sumę 6 milj 
złotych, od których opró z rat amor­
tyzacyjnych murimy płacić couaj- 
mniej pół miljon* złotych procentów.

Do skromnych więc wydatków 
402 802 zł. należy dodr ó 500.000 ał. 
procentów i wtedy otrzymamy real­
ną cyfrę wydatków eles1 równi 902 802 
zł., po potrąceniu f których docho­
dów w sumie 6 22.349 zł. otrzymamy 
tylko 280,453 sł deficytu, zamiast 
wykazanej w budżecie „wysokiej 
renty"!

Do tego dojdą jeswze raty snaor- 
tysacyjae od pożyczek, określić któ­
re może tylko Magistrat.

Niechże towarzysie nie będą tak 
skromnie wstydliwi i ujawnią cały 
deficyt w budżecie elektrowni, umie­
ściwszy w nim opłatę procentów 
i r"it amortyzacyjnych.

Niech nam wolno będiie także 
kitaa s-ów powiedzieć co do samej 
budowy elektrowni. Wydaje nam 
się, żo ludziom, zarsądztjąoym pu 
blicznym majątkiem, nie wolno pc- 
■‘■ępowsć tak( ni przeciętnemu kup- 
ISnwi czy przedsiębicrcy, który admi­
nistruje jedynie własnym majątkiem. 
Jj;kże to nnina było przystępować 
do budowy rad onowego przędą ę.

Moje wrażenia z Powszech­
nej Wystawy Krajowej.
Wracając z Wszechświatowej Wy­

stawy w r. 1910 zatrzymał m aę w 
Poznaniu, hby zuba z> ć r.ieznaut mi 
jeszcze m«»sto or»z z*» ęg ąć taf r^ 
ma* yj, dotymrących iu tu spółdziel­
ca) gu pulik>ego w zabor&é pruszim 
od stojącego wówczas aa czele t.zw. 
„Rokit ówn ś, p. P*lrona Ks. Waw­
rzyniaka.

Pierwsze moje wrażei^e było przy- 
g ębiające, memsl beza*dziein > dh 
polskości, ponieważ na każdym kro 
ku odczuwałem butę i pychę nie­
miecką, W hotelu polskim .Wiktor­
ia” mówiono wprawdiie po polsku, 
taca lólgtosem, ażeby żandarm pru­
ski nie us^sztł. Nz dwernu, uli« a< h 
w rjstautacjach wszech z ładnie pano­
wał jęiyk nam wrogi i zdawało się, 

że c4c społeczeństwo polskie uległo 
ostatâcznej germanizacji.

Dopiero Dyrektor B inku Zw.ązku 
Spół. k Zarobkowyuh, także już ś. p. 
W.ęcKows*i, z k! órym kuni rowslom 
w oczekiwaniu r^y bycia Ks. Waw­
rzyn aka, pragnąc unie przerażonego 
ówcsesi.^mi itsu’kimi, uspokoić 
oświad zył mi; num — Polakom po­
trat bne jest jeszcze 4 o letnie prre- 
śladowisme i but pruski, a po upły­
wie tego okresu będziemy zupełnie 
zorganiz w«ni i przygotowani do 
walii. Stawa te były wieszcze, bo 
po 4-ch litach wybuchła wojna 
wszechświatowa, która w rezultacie 
przyniosła Pulsue, a więc i Poznanio­
wi odrodzenie i wolność.

Jizai nastąpiła i miana kolosalna 
w życiu togo pięknego grodu. î’ïie 
uwierzyłbym, gdybym osob ście ni 
widział i nie sły-sał. Obecnie panu­
je tam tylko mowa polska, a ślady 

niedawnego prusactwa zatarły się 
kom detnie.

Posuiń jest wyłącznie polski 
i katolicki stwierdził« to procesja, 
która odbyła tę s okazji Bożego 
Ciała w ub. niedzielę po ulicach Sta­
rego R>nku i w której przyjęły 
udział dziesiątki tysięcy wiernych ze 
wszystkich warstw spnłeczeń itw«. 
Zsiste, wspaniały widok przedstawia­
ły domy tej cvęś*r miasta, udekoro­
wane wieńcami z zielen« i festynami 
o barwach kościelnych i narodowych 
na balkonach ssś i w oknach wysta­
wiono fgury i obrazy Pana Jezusa 
i Mitki B iskiej.

Podczas ostatniego błagusbwień- 
stwa, udzielonego przez J. ß Ks. 
Biskupa Dymka tłumy padły na ko­
lana, a nutaucury przeróżnych orze- 
ŁZcń, bractw i stowarzyszeń pochyli­
ły się, ekś z wysokiej wieży słynne­
go Ratusza, również przyozdobione­
go, dal się słyszeć hejnał. Z oczu 

obecnych wiata wiara żywa i gotącz.
Jakżeż inaczej jest w naszym 

Płocku,,.
Ponieważ celem mojej wycieczki 

było zwiedzenie Wystawy przeto u- 
dałem się na jej tereny przez naj­
bliższe wejście III przy ul. Głogow 
skuj (obecnie Marszałka Focha) i od 
raru rzucił mi się w oczy wzereg pt- 
wilcnów prseuiysLi c.ężaiego (górn5- 
ctłfo, hutnictwo), n<i,siępnw przt mynl 
naftowy/ metalowy, biumwy i Targi 
Potnsóskie, P*r, Ruch, wieża górno­
śląska i wreszcie miasto Lwów 
z przepięknemi panoramami, przypo­
mina ącemi Golgotę Styki.

Odczuwając pewne zmęczenie 
udałem się do Cmtralaei restauracji 
Hnggera, aby odpocząć i pes lié gię 
fu przekonałem się, że wzmianki w 
prasie o cenach wygórowanych nie 
były śoish, gdyż w skromniejszym 
dziale tej restauracji można dostoć 
obiad nawet za 2 złote.
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biorstwa bei zatwierdź mego planu 
i bez kowtnryrów!!! Jak mogła na 
to pozwolić Rada Miejska, jak mo­
gły pozwolć Władze Nadzorcze?

Elektrownia jut ns wykoüsen.'u, 
a plany na jej budowę jeszcze nie 
zatwierdzone! Kosztorysów niema, 
niewiadomo ile jut kosztuje, a ile 
jeszcze potrzeba do wykończenia! 
Na jakich podstawach Rada asygnu- '> 
je kredyty i na jakich banki wydają ‘ 
poty« zk.? Rada uchwala potyczki 
za potyczkami, a czy komu wwdo- ‘ 
mc, ile tych potyczek jaszcze po- ; 
trzeba do wykończeń?«? D.syó na- ? 
reszcie tego bezradnego płockiego ? 
milozeDU, ta sprawa nusl być ina­
czej traktowana i inaczej załatwiona.

To wszystko razem, co się z te- : 
mi budietami wyprawia, poproztu ■ 
pachte skandalem. Niech PP. R id- 
sir, ci, którym na s rcu lety interes : 
i honor miasta (mewykupującego dziś 
nawet 300-ziutowych weksli, danych * 
miejscowym przedsiębiorcom) zechaą 
sobie przypi moieć sLwa biedaczka ■ 
z Auty su: „Jeteli prawda jest skan- f 
dałem, to róbmy skandal”! j

Na m kić Buską, czas się zasta- •• 
no wić i zrób ć obrachunek tej impre­
zy, a wnnych niedbalstwa pociągnąć 
do cdpowiedsialacści! s

Za błąd rówdeé uznać nálety | 
pobudowania ekktiowni za W islą, 
na.nizinę, prawie corocznie zalewa- Í 
nej wodą-

Przeciet corocznie powtarzać się-j 
będzie obawi, ta most runie, a z nim j 
runie i kabel, a miasto pozostanie | 
bez światła i bez siły du motorów.

W razie większego przy beru wo- | 
dy będą tachowcy-dcktorzy z elek­
trowni zawsze okładać ją wer czka j 
mi z piaskiem, jak ncb rej baby ! 
brzusiifek”, &by ją uobr n ć od cho« i 
roby wodnej!

To t< t nie dziw my się wcale 
wyrażeniu pewn go księdza, który, 
jadąc od stacji kolejowej, na zapyta­
nie, co to za fabryka buduje się w 
Radziwiu, odrzekł: „Pomnik..... mą 
dreśń Magistratu m. Płocka”.

Kabel, łączący elektrown ęz mia­
stem, musi być przeprowadzony sta­
ły, czy to pod wodą, ozy też nad * 
wodą, a te to pociągnie za sobą no- : 
we wydatki kilkuset, a mois naw t ' 
miljonów złotych, to co to obchodzi 
towarzyszów, toć to woda ni ich ? 
młyn. ... Tymczasem skromnie o tern ; 
milczą. (d. c. o.)

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

CZERWIEC
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WTOREK

Dzid» Barnaby
Jutro: Jana

«
Wschód słońca 5.15,
Zachód słońca 7 56,

STAN WODY — WISŁA.
p?ock, 10.6 + 136 pb. 15 temp. 15.8
RÄDJ0.K0NC6RTy.

Program na dziś.
12.10 Koncert płyt gramofonowych.
12.50 Komunikaty P. W. K.
13.00 Komunikaty.
17.55 Koncert popołudniowy.
19.10 Komunikaty P. W. K.
19.50 Trnsmisja Opery Poznańskiej.

Płocka Wystawa Regionalna.

Uroczyste otwarcie Płockiej Wysta­
wy Regjonalnej. Otwarcie Płockiej 
Wystawy R-gpnalnej nastąpi nie 20, 
ale w niedzielę, dnia 23 czerwca b.r. 
Kts dokona otwarcia Wystawy do­
tąd nie wiadomo, albowiem spodzie­
wany jest przyjazd kilku wysokich 
dostojników państwowych w dniu 
tym do nazzego miasta.

Warzztet Guzikarski na Płockiej 
Wystawie Regjonalnej. Do bardzo 
ciekawych er sponatow na Płockiej 
Wystawie Regjonalnej naletró będzie 
warsstat guzikarski. Jak wiadomo, 
w Souhocmie, powiatu płońskiego, 
znajduje się centrum wytwórczości 
guzików a m«sy perłowej na orlą 
Polskę.

Dzięki uprzejmości i staraniom 
Starosty Płońskiego, p. Ant. Wójcie- 
chciwszego, na Płocką Wystawę Ra- 
gjun&Lią przewieziony zostanie orły 
Kompleks m.iszyn służących di wy­
robu guzików z m.?sy perłowej oraz 
przybędzie j den master, który wy­
rabiać ma guziki podczas całej Wys­
tawy, aby zwiedzający pnogli dosko­
nale zapoznać się z tą produkcją.

Kule szwedzkie na Płockiej Wy­
stawie Regjonalnej. Rypią nadesłał 
jus cfę^ć swoich eksponatów na 
Płouką Wystawę R^gjooałną.

Pomiędzy wielu ciekawemi oka­
zem znajdują się wśród nich dwie 
kule szwedzkie. Warto obejueć te 
wraże pociski, aby stwierdź ć postęp 
jaki zaznaczył się w wyrobie tych 
nsriędsi śm ercionośnych na przestrze­
ni kilku wieków.

Wspaniała kolekcja. 1,000 wypcha­
nych ptaków na Płockiej Wystawie Re­
gjonalnej 1929. Mokemy się podzielić 
z nssz.m czytelnikami niezmiernie 
ciekawą wiadt»mcśc:ą ze «fer, organi­
zujących russą piirirs&ą okręgową 
Wystawę Regjonalaą w Płocku, któ­
rej uroczyste otwarcie nastąpi dnia 
23 czerwca r. b. Oto na Wystawie 
naszej ujrzymy wspaniałą kolekcję, 
nigdzie dotąd nie eksponowaną, 
1,000 wypchany h puków, jakie to­
st ły w ciągu Hlkudz^esięciu ht z - 
bite na tęrenie Mazowsza Płockiego. 
Nie trzeba dodawać, ie kssłay ptik 
jest odrębnego gatunku. Jedyna ta 
w sftoim rodzaju kolek -ją nálety do 
p. Kazimierza St?zfesz^wsfeü g ) spow, 
płońskiego « zbieraka była jeszcze; 
przez ojca jego, a teraz ciągle do- 
kompletowywana jest przez syna.

K »lekcja zostanie speoaluie prze­
wieziona z odpowiednimi ostrotioś- 
oiami do Płock*, aby n e uległa w dro­
dze jakimkolwiek u&zkodzędom. Nie- 
tylko zwolennicy ornitologii będą 
mieli s ę ozem rozkoszować, ale tak- 
tn napewno katd.* 1 ze zwiedzających 
zainteresuje s ę tym jedynym w swoim 
rodzaju zbiorem.

Po odpoczyuku zwiedziłem sa ę 
reprezentacyjną, przemysł włókien­
niczy, konfekcyjny i skórny, chemics 
ny, elektrotechniczny, papierniczy
i Monopole Prńitwowe.

Następnego dnia zrana: Pałac 
Rnądowy, a więc Ministerstwo Rcbót 
Publicznych, Pracy i Op. SaoLozuei 
Sw r<ądy,imtytuuje kultunInc oświa 
tawe, Związek Obrony Krerów Za­
ch rónich, Bziîæ Pulski, Pałac wyota 
%ama fizycznego i opieki społecz­
nej, Piląc sztuki.

Po obiodzie: Polsk« Wspólczesos 
Ministerstwo Pocst i Telegnfów, Ko 
wunikacji, Przemysł samochodowy, 
lotniczy (w t m aeroplan Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej), muzyesny 
wprost cudów ie uizadzoną palmiar- 
nię, pawilon em gracji polskiej i t. d.

3-go dnia z r na: Związek pol­
skich fabryk porthndoementu, prze­
mysł budowlany, ceramikę, poiską 
sztukę dekoracyjną, przemysł galac

Zbiory etnograficzne na Płockiej 
Wystawie Regjonalnej. NnibigAtsze 
zbiory etnograficzne na Płockiej Wy­
stawie R gjoualnej są przewidzi tue 
z pow. gGitynińskiego. Oprócz ko. 
lekcji wystawowej reprezentacyjnej 
część zbiorów ty h z dziedziny prze 
myrłu lud^w^ go przeznaagoną będzie 
do sprzedały, co niezmiernie ożywi 
całą imprezę wystawową.

I życia [hnešcijahkitb
Puck. W oniu 31-ym m^ja od­

był s ę Zjazd Powiatowy Delegatów 
Chrześcijańskiego Stronnictwa Rolni­
czego w Pucku w Domu Kuracyj­
nym.

Obrady zagaił przemówieniem pre­
ses zxr^ądu powiatowego pan Babiac­
ki z Zdrady.

W diutszem przemówieniu wska­
zał tanie na fatalne skutki politycz­
nego rozbicia rolników, którzy dlate­
go stracili wpływ na bieg polityki 
gospodarczej w paňxtwie. R brat 
o sytuacji politycznej i gospodarczej 
wygłosił redaktor ^Rolnika Pilskie­
go”, pan Czarbńiki. Po przemówie­
niu pana Redaktora wywiązała się 
otywioną dyskusja, w której, między 
innym', zabrali głos panowie: Boniec­
ki, A. Kur, Budzisz i Jankowski. 
Omawiano wadliwy system podatko* 
wy, gospodarkę w samorządach, w 
Kasach Chorych, politykę zbotuwą, 
t‘ f irmę rolną i przep^y sanitarne, 
które w zastosowaniu swoją nieprak- 
tyc»nością są wp^st plagą rolników.

Ideologię i dątania Chrześcijań 
skich Rolników omówił sekretarz or­
ganizacji. pan Rybkę.

Celom rozpoczęcia pracy erg^ui- 
zacyjnej w powiecie wybrano mętów 
zaufania. W rezultacie przemówień 
uchwalono jednogłośnie następujące 
rezolucje:

I.
Delegaci ChrześJjańskiego Stron­

nictwa Rolnbzego, obacoi na zjeździe 
powiatowym w Pucku, uchwalają 
niniejszem protest przeciwko wystą­
pieniu przedstawiciela Rzeszy nie- 
mie.kiej na Konferencji Rracsmanaw- 
ców Répara jyjnyóh w P&ryiu i za-

ntiiokíw i Polonu.
pewniają rząd, te nie pozwolą nigdy 
na naruszenie granic polskich.

II.
Zebrani zwracają się z usilną proś­

bą do pana Minist* a Skarbu, by ze- 
chciał tamę połotyć nadużyciom niż­
szych władz podatkowych, pod wzglę­
dem niesprawiedliwego wymierzania 
podatków, które to postępowanie ruj 
mije wnrstwy rolne.

III.
Zebrani uznają troskliwość Rządu 

dla Kaszub w postaci tanich kredy­
tów, które, niestety, pokrywają tylko 
deficyt gospodarstw naszych. Wo­
bei tego zwracają się z prośbą do 
Rządu, aby raesył nasze warsztaty 
zrobić reniującemi przez energiczne 
ustabilizowanie polityki zbożowej.

IV.
Także &wr&camy się z prośbą 

o otwarcie fdji Ictendeutury wojsko­
wej w Pucku lub Wejherowie dla za­
kupu zboża dla armji.

Wejherowo. Du ia 1 czerwca ro­
ku bieżącego odbyło się zebranie za­
rządu i mętów zaufania w Wejhero­
wie, na saii hütelu pana Prusińskiego.

Zebranie zagaił prezes powiatowy 
pan Razczyniabki z Łężyc, oddając 
głos redAktorowi^Roluuaa Polskiego” 
panu Czarlińskiemu. W priemówie- 
swem wskazał tenże na ciężkie po­
łożenie rolnictwa, które zakończył 
apelem do zebranych, by wspólnymi 
siłami przez zorganizowanie się dą^ 
żyli do poprawy swego bytu.

Na wniosek sekretarza organiza­
cji, pa. <a Rybi i, przystąpiono do wy­
boru mężów zaufania, celem rozpo­
częcia pracy organizacyjnej w po- 
wiecie.

Przedstawienie szkoły im. Królowej 
Jadwigi.

Dc. 9 b. m. o gada. 4»pj po po­
łudniu odbyło się w teatrze miejsco­
wym drugie przedstawianie młodzie­
ży Ż ńakiej. Na ten ras popisywała 
się SAtcła im. królowej Jadwig;, 
Najpiękn.ejssym numerem programu 
była bez vątp.euia jednoaktówka, 
o treści fs tistyoznej wW noc świę­
tojańską”. Królewicz symbolizujący 
kwiat papr ici, uboga cz ewczynk*, 
poszuku/ąm kwiatu paproci, w celu 
uzdrów enh swego chorego ojca i nie 
ulegaąca pokusom, aby cel ten 
osiągnąć, na tlo barwuem, dsiewczą- 
tek uosabiających kwiaty, oraz inne 
postsoie jak chochlik, robaczek święto­
jański — wszystko to zł żyło się ns* 
całość niezwykle barwną i zajmującą. 
Wszystkie dziewczynki, biorącc 
udział w przedstawianiu, odegrały 
swe role poprawnie i z wielaieri 
przejęciem.

Pozostałą część przedstawienia 
wypełniły chóry i popisy taneczne 
(tańce rytmiczne).

Dusse całego przedstawienia, po 
dobnie jak na poprzednim popisie, 
była nauczycielka śpiewu, p. Łapiń­
ska, która jfdnocześnró akompanjo- 
wała niezmordowanie na fortepianie 
pi zez cały ciąg występów.

Oba przedstawienia świadczą o du- 
żsj ofiarnej pracy ich kierowniczki, 
która nieposkąpiła trudu, rby pc- 
dtasść kształcienie estetyczne uczenie 
na wyżSRy posicm.

W antraktach z zapałem przygiy- 
wata orkiestra dęta sokoły powszech- 

1 nej ggęwej.

Licytacja.
Dniu 13 czerwca b. r. o godz. 13 

odbędsie się w Starostwie Bowiato- 
$ wem w Płocku ta nr o Nr. 14 licyta­

cja łomu pochodzącego ze zniszczo­
nej broni skonfiskowanej uelogal- 

i nym posiadaczom i kłusownikom.

! Popis aczenic i uczsiów p. Jaziay 
Grabowskiej.

W niedzielę przyszłą, dnia 16 b. 
m. — p. Janina Grabowska, znana 
pianistka i nauczycielka muzyki urzą­
dza na sali T stwa Rolniczego, o go-

■ dżinie 4 ej popol. — popis swych 
uczenie i uczniów, poczynając od 
początkujących, a kończąc na zupeł­
nie już przygotowanych. Popisem tym 

j niewą pliwie zainteresują się szersze 
; kola naszych zwolenników muzyki.

Z Tow. Technlczaofic.
Zar.ąd T-wa Tochnic cnego w Pło 

i cku *awiadamis, że w do. 12 b. m. 
o g. 8 30 w. w lokalu T-wa Wiośtar- 

j skiego w Błocku ul. Kolegjalus, 8 
‘ (Hotel Polski) staraniem T-wa Techo. 
J odbędsie się odesyt p. ini. Stany ń- 

skiego o budowie Elektrowni Miej­
skiej. Zarząd T w* zaprasza swych 
członków oraz przedstawicieli miej- 
scowyoli Urzędów PańitwowychiS*- 

! morządowych i przedstawicieli innych 
J Siowtrzysseń.

teryjny i zabawkowy (czego taiu 
niemt ?1) chem czno • techniczny, far­
maceutyczny, meblarski, cukrowniczy 
i wreszcie spożywczy, który z zach­
wytu * żakm opuszczałem.

Po obied.de — tereny zachodnie: 
Muszyny i narzędzia rolnica?, gdzie 
mieści si ę pawilon gustownie udrko 
rowany f rmy M. S. S'.rna a Płock«, 
a w niedalekiej odległości kiosk z wi 
nami owocowetai takż:s płockiej f • 
my Pepko#ski i S-ka; następnie 
prz.mysl draawny, organizacje aie 
mi ńskie, d. lej kurnik (sztucane wy­
lęgarni bardzo otak&we) chlewnie 
obory, stajnie i t. p. jedwabnictwo, 
spółdzielcsość, ogrodnictwo, fabryk, 
wódek i likierów a chińskiemi wie- 
ivoæm’. aż wresscie dobrnąłem do 
Wesołego miasteczka ze śmiessnemi 
i urozossicoucmi »trakcjami.

Megaf ny zapowiadały wWescle 
na E urpiach”, grane 360 razy w róż 
nyoh większych ośrodkach, ale o Pło

« cku ani o autorze Wesek żadne. 
i wzmianki, Spotkałem p. Dyr. Su- 
j rzyńnką z artystką w kostjumacb 

kurpiowskich, rozdające ulotki.
Wymieniem tylko główniejsi 

!! pfcwiljny i jeszcze nie wszystkie.
Stopniowy rozwój każdego działu 

przemysłu w ciągu 10 1-jcia cdrodzc- 
n&go Państwa uplastyczniają teurx , 
kwadraty, kota i niezliczone ilości 
wykresów, j

CaLść zaś: imp7nu,ąae gmachy, 
umbjętae rozmieszczenie eksponatów 
i tablic oraz przepiękne dekoracja 
i h mpiouy świadczą o kolosalnej pra­
cy, jai ą podjęto, aby stwierdzić, te 
Polska jest Państwem potężnem, s 

Iktórem nawet wróg najmiększy liczyć 
się musi.

Dla wygody awkdiającyah kui 
sują po terenach Wystawy odkrył 
tramwaje mitorowe,

Jesteśmy społeczeństwem sklóje ­
nem, jeanr.kte Wystawa PowizechuA 

dudaje otuchy i nadziei, że wewnytrz 
ne niesnaski z czas u m znikną, a 
wszyscy Polacy, idąc rę^a w rękę, 
pracowaćbędą dalej nad podniesie 
niem dobrobytu w Państwie we 
wszystkich sferach narodu.

Sam Poznań cały w ogrodach, po» 
siada kilka wspaniełych świątyń, z 
katedrą na czele, starożytny Rit usa, 
muzea, uniwersytet, bibljoteki (bibljo- 
t-oka Raczyńskich obchodzi 100-letni 
jubileusz) i ogród zoologiczny z b. 
ciekawymi i rzadkimi okazami.

Odmawiajmy więc sobie innych 
przyjemności, eszesędzajmy ijedfmy 
do Poznania, bo upłyną lat damsiąt* 
ki, zanim podobna sposobność nadj- 
rzyć się może. Eide.

Czy jesteś członkiem
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STAN SŁAW PRZEDPEŁSKI I
00 HODOWLA i: StfŁAO NASION 00
00 oraz SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW $
00 w PŁOCKU, 00

ul. Tumska Mt 6 MM Telefon Ns 320 i 172
0Q Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo- qq 
O0 wych, „Hypnol" —naskutecziiirjszy środek do zwalczani i .'q 

szkodliwych owadów na roślinach, opryskiwacze do drzew, 
siarczan miedzi do przyrządzania cieczy bordoskiej, pole- 

00 waczki ogrodowe, noze ogrodnicze i sekatory, nożyce d« GO 
00 cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto- 00 
00 krotek i innych kwiatów i roślin dwu i wieloletnich oraz 00 I nasiona cinerarii, primul, cyclamenów ; asparagusów, nasio- — 

na gorczycy i rzepy ścierniskowej.
CENNIKI WYDAJE SIĘ NA ZWANIE. |

■MMI ooooobodtooooöoöddgbod mmm 
■^■M ÜCOOOOOOOOOÜÜCOCÜCJOOOD Mm

Gimnazjum państwowe im. Marszałka 
Małachowskiego w Płocku^ 
Egzaminy Wstępne 
do wszystkich I las rozpoczynają się 

UNIA 25 CZERWCA 
o godzinie 10 rano

Podania na formularzach z metryką i fotografią kandydata przyj­
muje w godzinach urzędowych kancelarja do onia 23 czerwca b r.

DYREKCJA.

Świeże Nasiona 
polne, pastewne, warzywne, kwiatowe 

oraz wszelkie HAWOZY SïTütZBE SDrzedaje z małym zyskiem

NATAN GRAUBARD
Płock, Tumska 5. ■   Telefon 159.

£ SHltilUl 6SLIIIM ‘llffl 3
▼ SPÎtüIiflfflA Z 0GMHKZ0H1 dbPJWIED7!ÄLN0$CI4 J

poleca uwadze pp. Rolników:
▼ 1) Ciągówki „DEERING’A“ (ogólnie uznane za najlepsze) łl F

:
2) Siewniki do nawozów sztucznych
3) Siewniki do zboża
4) Üpielacze wielorzędowe i mniejszo jak: „Nowa

+ Oszczędność“. Ext akt” i t. p.

♦ 5) Grabiarki konne
6) Maszyny żniwne 5 *’L oraz wszelkie narzędzia potrzebne W. Panom Rolnikom. aj| 

UXW« ♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦X J

TAPETY 
w wielkim wyborze, w naj­
świeższych deseniach oraz 

listwy do tapet 
poleca sklep tytuniowy 

II. SZLOSSBERGA 
dawniej

Płońskiera
Płock, Kolegjalna 4 tel. 143.

M OGŁOSZENIA DROBNE. M

JTgubiowo odcinek zameldo 
w&nla do Po w. Kasy Cho-

rych w Płocku wydany ńa imię 
Dyny Zander. 372 5

(czynie) poszuki- 
Ł* Wani na bardzo korzyst­
nych warunkach dia rozsprze- 
dąży obligacji na raty no­
wym ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — po­
ważne stale zarobki. Mało­
polska Kasa Kredytowa, — 
Lwów, Małeckiego 2 384 2..

R-ądoa z długoletnią prakty 
ką poszukuje od zaraz 

posady. Oferiy zgłaszać — 
Hotel Polski u dożorcy.

Dom do sprzedania, muro­
wany, parterowy nowo 

wybudowały. Informacji udzie 
la Pawłowicz, Aleje Miejskie 
naprzeciw monopolu spirytu­
sowego. 575 2

d M M__J „NOWOŚCI“ | „M M M 
I I DZiŚ I »HI NASTĘPNYCH !l! | j

■ $ życiu każdej kobiety i
| * W roli głównej: WIRG NJA VALLI

■ ■■ I Początek seansów o godz. 7 i 9 wlecz. I IHI
10

i rám ffRasfęoay^h !

CLARA BOW jako

K

GZOTYCZNA KOCHANKA

■
 ■MBanBBIPF âne£HMMflMKBHBHIBaiHMBHBi

Początek seansów o godz. 7 i 9 wiecz
«Jff '"IBBJBBiBBB3BBBBIBBBBIISnoaiBBGBBEBBBifiBBBBBBBBBB

I dniem 1 maja r. I. oliieliimy

M KftPIfLO'^ï 
mu Dl- Tomskiej o. 6 

w którym na żądanie Publicz­
ności założyliśmy

Ht um 

według najnowszego systemu 

»i 111 Iksy 
GAB KETY.

Zaklad cz inny od 8-ej rano do 10 wlecz. 
Polecamy sie względom Szan Publkzra 

Z powazditiem
Bila UŁPLlńSCt

ROZKŁ^il 
jazdy parostatków 
Z Plotka do Warszawy g. 5,17 i 19 

„ „ Włocławka » 5 i i
IWImMa do Plotka 11,30112,50 
IWauzawy do Plotka » 9

„ „Włocławka 17.30123

WŁOSOW 
wypadanie łupież, łysienie,, 
usuwa „Esencja“ Chinowo- 
Chmlelowa 1 „Mydło Chi­
nowo - Cnmleiuwe„ (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apte 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Fieta Nr. 16

Z gubić n'1 książeczkę wojsko­
wą wydaną przez P.KD 

w Płccku na imię Zygmunta 
Żuliwnika rocznik 189S miesz 
kańca m. Wyszogrodu.

373 5

fabryka Papy Dachowej i Przetworów Srntlowcowych 
p. f. „MAZOWSZANKA“ 
Przedsiębiorstwo krycia i konserwacji dachów 
PŁOCK, Fabryka i kantor: Aleje Miejskie przy Rynku 
■■^■■M Dostarcza w każdej ilości: MMMM

Papę smcłowcową ogniotrwałą na dachy w kilku 
gatunkach.

Specjalną papę gudronową go podbicia sufitów 
i ścian drewnianych.

Specjalrą papę izolacyjną na fundamenta.
Lak dachowy, smolę kamienną i drzewną.
Lepik.
Karbolirieum.

MM Wykonywa własnym fachowo wyszkolonym bmi 
i^M personelem dekarskim: HMi

Krycie dachów papą smoluwcową różnymi system 
mami.

Naklejanie nowej warstwy papy smolowcowej na 
stare uszkodzone i zdewastowane dachv papowe.

Krycie starych zmurszałych dachów gontowych 
specjalną papą smcłowcową.

Podbicie papą gudronową w budynkach inwentar­
skich.

Reperacje uszkodzonych dachów papowych ma- 
terjałem włóknistym bez gwoździowania.

Reperacje i smarowanie.
DŁUGOLETNIA GWARAHCJ L MATERIAŁ WYdORuWY.
■MM CENY KONKGRENCYJNE, B^^BM

 

Beatki t
Żądajcie w apte­
kach i «kJad. apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci 

„Pauer lizidzi“ 
(z kogutkiem) 
ntrzyMUjąccj cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 <u

o swoja zdrowie.
„Szwajcarskie gorzkie 

/k -.A zioło" (z marką „Ko­
li S”**) pą stosowane przy
¥ chorobach żołądka, ki-

szek, obstrukcji, kamie- 
-^r ni żółcio ych.

„Szwajcarskie, gorzkie zioła" aą 
naturalnym łagodnym śmdiem prze­
czyszczającym. ułatwiającym funkcje 
organów trawienia i j riałającym 
przeciwko otyłości. Sprzedają 

apteki i składy apteczn.

R jedna k...
ip sniiim wszystKKh, ii Glin

UNJA“
specjalne dwie waty są najlepsze.

< . . Żądajcie wszędzie

palił Pupierosóffl „MIŁ“
Do nabycia tylko w hur tów ii tytuniowej

Szczepana Praszliiemiczs
Płock, = Kościuszki 9, ===== Telefon 183

Cena ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Nadesłane przed tekstem 1 str. - 43 gs. w tekście 2 i 3 str. 35 gr. za tekstem. 4 str — 20 or nekrolodi— 
15 gr..- zwykle ie gr.. Jrcbne,za wyraz — I gr. Vyraz ilastym drukiem w dziale ogłoszą drobnych - podwójnie Naimniejsze oáowenie 80 ci 
Fantazyjne tabele i (bilanse) o 50 proc, drożej. *
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